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Nr. 4916. 


Państwo 
a zagadnienia międzynarodowe. 


Lwów, 5. listopada. 


Zaprojektowana przez Wilsona, uchwalona w 
zasadzie w Wersaiu Liga Narodów, oznacza zwrot- 
ny punkt w dzejach polityki międzynarodowej. 
Liga Narodów ma. przynajmniej w teoryi rozio- 
czyć kontrolę i opiekę nad mocarstwami, i wogóle 
państwami, a więc regulować niejako  pol.tykę 
m edzynarodową w całym Świecie, zastępując 60 
pewnego ‘stopnia dyplomacyę. 

Mówimy z umysłu, do pewnego stopnia. N'e- 
pewne są bowiem jeszcze bardzo najbliższe na- 
wet losy Ligi Narodów, z czego sobie doskonale 
zda'ą sprawę jej twórcy, skoro między Francya 
i Anglią z jednej strony a Stanami Zjednoczonym 
z drugisj został zawarty Specyałny traktat, z9- 
bowiązujący Angrę i Stany Zjednoczone do dania 
Francyi matychm'astowej pomocy na wypadek. 
leżeliby Francya ponowne została napadniętą czy 
zaczeponą przez Niemcy. 

Projekt Ligi Narodów I ten asekurujący Fran- 
cyę dodatkowy traktat wersalski wzięte razem 
tworzą dowód, że nawet na potężnejsze państwo 
na świecie czuje się zosoóbna za slabe, by sprostać 
zadannm polityki wszechświatowej, by sprostać 


przeróżnym  nmisbezpieczeństwom wynikającym 
z rywalizacyi gospodarczej, militarnej i polity- 
cznej. 


Właściwie było iuż talk przed wojną. Mocar- 
stwa i państwa. czy to grupujące się u boku An- 
gliii czy też u boku Niemiec nie czuły się oddaw- 
na na siłach utrzymania się, do obrony czy też na- 
paści oe własnych siłach, na podstawach własnej 
dvplomacyi, własnej siły m litarnej i finansowej. 
Musimy szukać sprzymierzeńców, i nawet Anglia 
wyjść mrms'ała ze swei dawniejszej splendid łso- 
tion szu*ąć przviaciół, co zawdzięczała iuicya- 
tywie króla Edwarda. 

Wiedomem zaś jest orólnie, że charakter ta- 
kiero np. przymierza, jak Francyi. Rosyi i Anglii, 
a zwłaszcza Niemiec i Austryi, był bardzo zacie- 
Śniony i zostawiał oddzielnym państwom bardzo 
mało swobody ruchów. Bvły to emalozicznie do 
ziawisk w dziedzinie przemysłu, wielkie trusty 
miedzypaństwowe, rozporzączające się prawie 
dowolnie "sp'racyami i interesami poszczególnych 
państw. W ciasu wojny Austrya np. dostała się w 
taka zależność od Niemiec, że każda jej dążność 

(Lviszy uay na str 2} 


Lwów, czwartek 


Taganrogu radzą nad StOSUDKIEM 
Daikin he (2) dheg poida, ale — 


siada 


6 listopada 1919 


Rok IX 


do Palgni! 
w tm mem 2 im? 


W Taganrogu radzą nad ustal*nirm stosurKów z Polską! 


Wiedeń, 5. listopada. 
(Telef.) (u). Z Odessy dcnoszą: W sztabie ge- 
neralnym Denikina w Tag urogu odbywają się 0- 
becnie narady w sprawie stosunku Denikiua do 


Polski. W niedługim czasie spodzłewane jest bo 
wiem zetknięcie się obu armii i dlatego koniecznen 
jest ustalenie stosunków. 


Denikin chce (?) dobrego pożycia z Polską, 
a nawet uregulowana sprawy Wołynia i Galicyi ? 
Przeszkadza mu w ten tylko zawieszenie broni mię izy Polską a Pstturą 


Wiedeń, 5 listopada. 
(Telef.) (u) Z Taganrogu donoszą: W rządzie 
południowo-rsyjskzn panuje niezadowolenie z po- 


(Jaskrawą tendencyjność powyższej informacyi, 
pochodzącej z yłównej siedzby rządu Danikina. 
iest aż nadto widoczna. Denikin w sojuszu, o któ- 


wodu udzielania przez Poiaków pomocy (?) Pe-|rYn1 marzą tak uparcie pewne koła polityczne u 


tlurze. Armia ochotnicza me chce (7?) wystapić 
wrogo przeciw armii polskej, aie rząd polski nie 
powinien dopuścić do tego, by w czasie prowa- 
dzenia rokowań oficerowie p”łscy (?) kierowali 
(?) operacyami (7) na froncie przeciw nam zwró» 
conym. Polska dostarczając (?) amuncyi, broni 
i odzieży woiskom Petlury, staje się naszym wro. 
giem. My życzymy (7?) sobie dobrego (?) pożycia 
z Polską į uregulowania (ale jak? Red.) w danym 
razie sprawy Wolynia ij Gaticyi wschodniej, 


nas, już dziś otwiera sobie drogę do łamania 
wszelki ch zobowiązań j umów, przerzucając z gó- 
ry wszelki ciężar i wszelką odpowiedzialność na 
podstawie uroonych, a nawet wręcz wyssanych 
z palca wiadciności na kierujące sfery polskie. 
Możeby to zschcieli rozważyć  „Denikińcy pol. 
9cy*? — Przyp. Red.) 


Ukr ińcy protestują przeciw gwałtom Denikina! 
Domagają się również opróżnienia obszarów przez niego zajętych. 


Wiedeń, 5 listopada. 
(Telef) (G) Z Kamieńca Podolskiego domi- 
szą, że Ukraińcy wydali do koalicyi t do calego 
świata proklamacyę, w której 


AMERYKAŃSCY UKRAIŃCY PROTESTUJA. 
Wiedeń, 5. listopzda. 

(Telef). (u). Z Hagi donoszą: W Ameryce wy- 

chodząca ukraińska 


7 SEEN I am - meam man 


==. Z 
ni 


gazeta „Swoboda“ donosi o. 


dzialnym Denikina za krew przelauą i protestują 


przeciwko gwałtom, popełnianym przez jego woi- 
ska. Prok]amacya domaga się opróżnienia 9bsza- 
czynią ©Odpowie- rów ukraińskich, zajętych przez wojska Denikina. 


n:ssiorym 
na kongresie przeciw  deportacyi(?) ukraińskich 
duchownych w Galicyi wschodnie i przeciw inter- 
nowamiu działaczy politycznych przez Polaków. 


Zaciętz walki z Ukraińcami nie us'ają! 


Wiedeń. 5 listopada. 
(Telef.) (u) Według donieseń z Odessy ma 
froncie ukraińskim trwają zacięte walki. Ukraińcy 


zgromadziji znaczne sty w ckolcy Bracławia i 


Tułczyna, zdoķali jednak odnieść tyjko lokalne su- 
kcesy, 


Str. 2 


rychmiastową zgubą i zatratą własnej państwu- 
wości na rzecz Niemiec. Zgimęła rzeczywiście, nie 
będąc w stanie wydobyć się z kleszcz przymierza 
£ Niemcami. Podobne zjzrwiska, choć nie w tym 


„GAZETA WIECZORNA”, 


nięcie zasady iederacyiności do godności zasady. 
Zapytajmy, 
dzieje Polski? 


co na to mówią przedewszystkiein 


A 


cy Kobiet i dziec, a wreszcie konwencya berneń- 
ska z r. 1906 w sprawie zakazu pracy nocnej kk- 
biet w przedsiębiorstwach irrdustryałnych. — Ko- 
rutet organizacyjny wysłał przad Kongresem 


fo samodzielnezo zupełnie kroku groziła jej na='tad możliwościami, jakie kryje dla Polski rozwi- E zapubegane Strajkoni, uregulowanie prà- 


stopniu obserwujemy w świecie dawniejszej koa- 
cyi, zależność już nie tylko Włoch, ale nawet 
Prancyi od Świata anglosaskiego przebija nizje- 
dnokrotnie z wielką siłą. 

Suma tych zjawisk potwierdza tylko wypisa- 
ne powyżej spostrzeżenie. Minął bezpowrotnie 
czas chodzenia poszczególnych państw w poje- 
Bynkę, minął bezpowrotnie czas wysiłków indy- 
widualnych talentów Cavoura czy Bismarka, za- 
pevwniających swą zręcznością i pomysłowością 
bezpieczne i ochronne sterowanie nawą państwa. 

Od tych dalszych przykładów przejdźmy do 
bliższych. Znajdziemy dwa typowe. Of) grozne 
nam zawsze Niemcy, potężne zawsze w porówna- 
miu z nami, państwo 60-milionowe szuk wiaście 
wie go już ma, sprzymierzeńca w Rosyi, i chce go 
utrzymać, zawładnąć nim w tej lub inne: forimie, 
zą kazdą cenę. 

Drui przykład — stanowią Czesi. 7budowali 
państwo blizko 15-milionowe. Mowy o tem nic- 
ma, by państwo to samo przez się miało warunki 
rózwojm, nawet w oparciu o potężną koalicyę za 
chodnich mocarstw. Jedni przypuszczają, że Cze- 
si są powołani do odbudowania w zmienionej 
natutzdnie formie starej Austryi. Inni twierdzą, 
nioże z większą dozą prawdopodobieństwa, że do 
tego nte dojdzie, ale że Czesi na każdy sposób. z 
jakiemś sąasiedniem państwem muszą wejść w 
ściślejszy: związek. Może niem będą Węgry, — 
choć to mało prawdopodobne. ale kto we. czy 
niem nie będzie niemiecka Austrya. Tworde bc- 
wiem zewnętrzne warunki prowadzą często w 


Rada naczelna | 
organizacyi ziemiańskich. 
Lwów, 5 listopada. 


(Sp.) W Warszawie ukonstytuowała się dnia 
23-go października kada naczelna organizacyj zie- 
miańskich, do której przystąpiły następujące in- 
stytucye: 

1) Związask ziemian w Warszawie, 2) cen- 
tralne Tow. gospodarcze w Poznaniu, 3) Związek 
ziemian w Poznaniu, 4) Ziednoczenie producentów 
nolnych w Poznaniu, 5) Zjednoczenie ziemian w 
Krakowie i 6) Zjednoczenie złemian we Lwowie. 

Rada naczelna powstała jako centralna orga- 
nizacya, powołana do obrony i przedstawiania in- 
teresów gospodarczych ziemiaństwa wobec rzą- 
du, ciał prawodawczych państwa i wogóle na Zz% 
wnątrz, do kierowania i uzyadniamia akcyi obron- 
nej interesów zawodowych ziemian na obszarze 
państwa. do zapoczątkowania, kierowania i wy- 
konywamia prac, mających na celu gospodarcze i 
finansowe utrzymanie i rozwój Średniej į większej 
własności ziemskiej. 


Międzynarodowa konferzncya 
pracy w Waszyngtonie. 
Lwów, 5 listopada. 
(Sp.) W chwili, gdy kwestya robotnicza zà: 


polityce do łączenia się i to ścisłego, naizacię-| OStrz% Się w sposób niebywały, gdy fala strajków 


tszych do niedawna wrogów. 

Jednem słowem izolacya jakiegokolwiek pań- | 
stwa ha przyszłość wydaje się n'esłychanie ma-| 
ło prawdopodobna, choćby to państwo było naj- 
potężniejszem, chociażby było Anglią. Jako takie, | 
ako twór względnie izolowany, państwo, samo w 
sobie, | ŝamo dia Siebie, będzie stanowiło nu'edlugo 


przewalą sę z krau do kraju, gdy 8-m'ogodzinny 
dz.eń roboczy jest na pórządku dziennym ciał 
prawodawczych Świata, w Waszyngtonie rzalizi- 
je się jedno z najważniejszych dzieł konferencyi 
pokojowej: Mędzynarodowa Organizacya Pracy 
odbywa tam od 30. październka br. swą pierw- 
szą Światową Konferencyę Pracy. 

W: ścisłym związku » Ligą Narodów stwo- 


zupełny przeżytek. Nie wystarczą nawet ścisft rzyła tonferencya pokojowa w Paryżu Między 


przymierza, i będą się tworzyły związki a" 


we o tendency: Go pewnej nowej nadbudowy pań- 

stwowszj, obejmującej dwa czy więcej państw. 
Jest to proces niezwykle ciekawy. Oznacza om. 

że samod”ie!nie stojgce, czysto nawet narodowe 


państwo, jak Francya, Włochy, lub dzisiejsze nie- | 


mieockie, ma sie ku przeszfości. Czeka je blizki 
zgóh, o ile sobie, na podstawie trwałej wymiany 
Świadcz:ń ! zobowiązań, mie zapewni Pomocy w 
złej i dobrej doli. 

Na hotyzuncie zarysowieją sig zatem związki 
państwowe. jako forma przyszłości, jako forma, 
zapomocą której obok Lig! Narodów państwa bę- 
dą dżialaly i rozwijały Się, starając Się utrzymać 
dotychczasowy zakres działalności, 


Trudno bawić się w proroctwa, szukając dla 
nich wzorów wyłacznie z przeszłości. Unie tego 
odzaju, na jakiej były zbudowanee czy Austró- 
Węgry, czy nawet Szwecya i Norwega, okazały 
śię rzecza mietrwa!ą, która nie przetrzyma próby 
ciężkich chw Najprawdepodobniej u podstawy 
nowych związków państwowych spoczną w płetwa 
SZym rzędzie d/ugotrwałe przymierza, jednak © 
charakterze ne tytkó polityczno-dyplomatycznyni 
i politycznó-gospodarczym, ale także polityczno- 
ustrojowym. 

Żagadnionie to posiadą szczególną domtosłość, 


rarodową Organizacyę Pracy. Gdy Liga Naro- 
dów w myśl intencyj jej twórców ma być ares- 
paglem Świata w sprawach pni tycznych, analogi- 
czna rola w sprawach społecznych, do których 


dziś w pierwszym rzędzie na'eży kwestya robo- |" 


tnioza, przypadnie w udżiale Międzynarodowej 
Organizścy Pracy. Pierwszym krokiem do roli- 
zacyi wspomnianej Miedzynarodowej Organizacyi 
Pracy fest żwbłanie Konferencyi Pracy do Wa- 
Szynytomu. Do Komitotu órgawizacyjnego dla żwiód 
łam a Konferency: Pracy. weszli delegaci Stanów 
Ziednoczónych Bele Framcyl. Wielkiej Brytanii, 
Wiech Jsemonii ! Szwódcary, 

Przedmiotem obrad Kowfergncyi Pracy w Wa. 
szymetomie mają być mastepujace sprawy: ośmio- 


gódzinny dzień pracy. czyli 48 godziny tydz'eń: 


kwestyunaryusz w sprawach, mających być 
Przedm otem Komgresu, do 45 państw. Tą drogą 
Kongres będzie w posiadaniu sprawozdań o stanie 
spraw obecnym, o polityce, prowadzonej przez 
państwa i urobi sobie też dzięki tym materyałom 
pogląd na możliwość, względnie konieczność mię- 
dzynarodowej akcyi w sprawach omówionych 
wyżej, Komitet organizacyjny nietylko przedłoży 
Kongresowi sprawozdanie państw, lecz i projekty 
rezolucyi. które w czasie przyjęca przez Kon- 
gres stanowić będą podstawę międzynarodowego 
ustawodawstwa robotniczego. 

Skład Światowego Kongresu Pracy, który 
ma być corocznie zwoływany, jest następu ący: 
Każde 7 państw, które podpisało odmośną kon. 

|wencyę lub do niej przystąpi, wysyła dwóch re- 

prezertantów rządu, dalej jednego reprezentanta 
pracodawców | lednego robotników. Każdy de- 
legat ma prawo przybycia w asystencyf dwóch 
fachowych radców, przyczem wśród mich znależć 
slę winna j jedna kobieta, jako gkspertka w spra- 
wach, dotyczących pracy kobiet. 

Sprawa delegatów wywołała już poważną 
dyskusyę międzynarodową. Dopuszczenie bow em 

|delegatów Niemiec ; Niem. Austryi do Kongresu 
załeżeć miało, w myśl traktatu, od odnośnój ue 
chwały Konyresw Komitet organizacyjny zalo- 
sł wobec tego delegatów tych państw z zastrze- 
żeniem, iż dopuszczeni będą do obrad jedynie Ha 
wypadek przyjęcia ich przeż Konėres. Wobec ta- 
kich warunków Niemcy postanowiły nie wysyłać 
swych de'egatów. Sprawą tą żaręło sę biuro Mie- 
dzynarodowego Związku syndykatów 1 uchwaliło 
|weawać swych członków do wzięcia ndziału w 
| obradach Kongresu uzasadniając swą  decyzvę 
|otrzymańem zapewnienem, że delegaci Nemiec 
i N'em. Austryi będą dopuszczeni do obrad Kon- 
gresu. I rzeczywiście, jak donosi perwszy urze- 
dowy komimikat z obrad Konferencyi, przyjęto 71. 
przeciw I rezolucyę, dopuszczającą Niameów 1 Au- 
stryaków do obrad Komferencyi.. 

Delegaci polscy w lczbie ośmiu  wyjeċżhalť 
|również ra Kongres. Obrady w selim'e warszaw- 
$kijyy na temat ośmiogodzinnego dnia pracy zosta- 
ły odroczone aż do nadejścia wiadomości © od- 
| nośnych uchwałach Kongresu Pracy w Właszyng- 


Świat mczeknje wyhbików obrad Kongresu 
|Pracy w Watzyngtonie z wielkfem zaintóresowa. 
nem Uchwaly tego Komatesu mogą wywrzeć 
wielki wpływ na zwi kwsstyi robotn'czet, te- 
żel: odpowiadajacemi duchowi czasu uchwałami 
nańchną sprawe róbńtniczą ma zdrowe tory -ewo- 
incv'nej pofitvk' postepowej i w ter sposób ona. 
raliżnią działa'rość maksvmafistów. pragnacvch 
dhnietn na Grnzach dzisie'szezn nstraiu społecz. 
nego budować mowy orgazm społeczny, 


U źródeł choroby prez Wilsona. 


Co powiedział Wilson? — Obrady konferencyi wpłynęły na psychikę prezydenta. —  Ulemny 
wpływ nastrojów Paryża. — Pomoc amerykańska drugim po Marnie cudem. — Fala ekstazy Teligi" 


nej, -—— Pierwsze spotkanie Wilsona 
gruzy ideologia Wilsona. 


z Lloyd Georgom i Clemenceau, — Bez złudzeń., — Padała w 


— Nastspstwa choroby, 


(Koresp. włastia „Gazety Wieczormej"). 


Paryż. 22 października, 
Na jednem z posiedzeń Rady Najwyższej, szá- 


zdy idzie o Polskę. Myśmy bowiem tuż w przesz- |tmocąc się z trudnościami bez wyjścia i przytłoczo- 


tości wykształciłi właśnie formę  związkuunił 


ny groźbą zerwania konferencyi, prezydent Wil- 


Polski z Litwa, jako podstawę naszego mrocar-|sóm zótwołał w przystęp.e FOzpaczy: 


stwaowsgo ! młędzynarodowsgo stanowiska. Ale 


= Jeżeli nikt z nas nie zwaryuje w toku tych 


nietylko przeszłość, także i teraźniejszość mówi obrad, będzie to istny cud! 


nam głośno i dobitnie, że Polska ukonstytuowana 


wyłącznie na zasadzie wlasnej narodowo-teryto- ©żas namiętnych debat włoskich, - 
| Orlando porwał się z miejsca i kiepską swoją frar- 


wyalnej, czy t:ż o bezwzględnej przewadze nato- 
dowej na zakrśślonem terytoryutń będzie miała 
tak ciężkie zadania zewnętrzne, że Satno oparcie 
się © kgżllcyę, nie zapewni jej bezpieczeństwa, nie 
mówiąć a widoczne! niemożliwości jednostronnej 
ależności od koalicyi, co oznaczałoby stosunek nie 
przymierza t nie przyjaźni, ale niewoli. 


Otóż i z tego względu należy się zastanowić, 


Jęk ten wyrwał się z piers' prezydenta pod- 
kiedy to p. 


ouszczyzną żawołlał: 

— Skoro Rada tie chce powziąć decyzyi w 
sprawie Fłumy, tedy samo fonum rzymskie zade- 
cyduie o losie naszego pórtu! Au revoir! 

Witson był gleboko dorknięty i osob'ście ura- 
Żony tym tragicznym okrzykiem rozpalonego do 
biala rzymiąnina. 


Lecz wogóle cała komierencya pokojowa, długi 
pobyt w denerwującym Paryżu, niawypowiedzia- 
ne tmsdności w rozwiązywaniu błahych nawet 
kwėstyh ciagle spory i nadludzkie wysiłki, aby 
nie dopuścić de rozbicia komierencyi, wszystko to 
nie mogło nie wpłynąć na pSychtkę prezydenia, 
nie mogło nie wstrząsnąć nią do głębi... 

Lecz żeby lapa jeszcze zrozumieć fatalny 
wpływ Paryża na Wilsona, rafcży sobie uprzyto- 
mnić okoliczności, w jakich przybył do Europy i 
mmamiiestacye, jakiemi go witano. 

Wystarczy, jeżeli powiem, że Mud nocami obo- 
zował na ulicach, byle tylko ujrzeć twarz, Jak go 
nazywaró, Zbawcy („le sauveur"), i że widziana 
w mim jakby zesłańca Bożego. Ludzie rellgijni od. 
czytywałi psalmy I klękatfi w chwili, gdy powóz 
prezydencki przed ułmi przejeźdżal. Nawet scep- 
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tycy i wykształceni racyonaliści widzieli w Wil- 
sonie przejaw wyższej s.:y i niejako symbol, ży- 
we ucieleśnienie prawa i sprawiedliwości na *iemi. 

Bez pomocy Ameryki Francya nie wygrałaby 
wojny; zaś pomoc amerykańska — zwłaszcza jej 
rozmach i sł — wważano za drugi po Marie 
cud, uważano za ziawisko wyjątkowe, którego 
prezydent Wilson był niejako apostołem. Zresztą 
wszystkie posłania (messages) Wilsona noszą w 
sobie zarodek upostolstwa i redagowane są w 
stylu faktycznie niepowszednim. Słowem: gdy 
Wilson wysiadł na lad europejski, fala ekstazy ro- 
ligijnej przebiegła kontynent. 

W takich okolicznościach przybył om do Pa- 
ryża, a sposób w jaki go powitano przekona: go o- 
statecznie, że „zeszedł' na ląd europejski, iako 
głos'cieł nowej ewangelii, mający specyalną mi- 
syę do przeprowadzenia. 

Tymczasem już pierwsze spotkanie z Lloyd 
Georgem I Clemenceau podziałało na prezydenta 
jak uderzenie młotem w skroń! 

Podczas historycznego spotkania tego, pierw- 
szy zabrał głos Wilscn: 

— Panowie. — rzekł — wszyscy: mamy ieden 
cel, jedno życzenie i jedno zadanie do Spełnisnia: 
zaprowadzić poxój i sprawiedliwość na ziemi. Za- 
cznijmy rozmawiać, a przekonamy Się wzajemnie, 
że celu tego dopiąć n'e jest tak trudno i że Liga 
Narodów będzie etapem ma tej drodze. Może ja pa 
nów przekonam, może panewie mnie przekomają, 
bkcz zacznijmy rozmawiać, gdyż pokój sprawiedli- 
wy musi jak najrychlej zaparować na ziemi. 

Na słowa te pierwszy odpowiedział Clemen- 
geau, jak zwykle żywo, raczej mubasznie: 

— Ani ja pana nie przekonam, ani mnie pan nie 
przekona! Bez złudzeń! Alo gadać zawsze mo- 
żemy. m 

Wreszcie zabrał głos Lloyd Geonge, zwraca- 
tac się głównie do Wilsona. Mówił aksamitnym 
głosem, pełen słodyczy, gotów do wszelkich u- 
Stępstw i zgody. 

-— Panie prezydencie — zawołał — ja jestem w 
zupełnej z panem zgodzie. Mnie już pan przexko- 
mał! Na wszystkie pańskie punkty się piszę, z gó- 
ry wszystko akceptuję, ale tylko w szczegółach, 
w drobnych szczecółąch pozwolę sob'e nastawąć 
na pewne zastrzeżenia i modyfikacye. N. p. w spra” 
wie Gdańska zaproponuję parę drobnych, drobniu- 
tkich zmian, feżacych zresztą w interesie Polski 
samej. Lecz w ogólnych zarysach aprobnię cały 
orogram pański. Możemy rozmawiać. 

Wtajemniczeni mówią, że już po tej rozmowiż, 
po płerwszem tem spotkaniu Wilson nie spał całą 
U92, a nazajutrz miał silną migrenę. 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


MIASTO. 


Miłością gorzką, szaloną i złą 
skuty, o miusto, jestem z duszą twą: 


choć mi cud Świata twój przesłania pył, 
Choć ssiesz jak wampir krew serdecznych Żył; 


Chociaż przepalasz mnie gorącym tchem 
l dzień w dzień na trud budzisz nasłem swem: 


chociaż zabrałoś w swój okrutny plen 
Każde me czucie, kużdy własny sen; — 


Nie umiem klatwy przełamać... i trwam 
Słysząc, jak Wolność śpiewa u twych bram, 


Wiedząc, że gdzieś tam, po rozstajach dróg 
W błękitnych wiatrach chodzi szczęścia bóg 


itym, co mogą ku niemu się wznieść, 
Odsłani« życia najprawdziwszą treść. 


Miłością gorzką, szaloną i złą 
skuty, o miasto, jestem z duszą twą: 


trrzez serce moje, pieniąc się t wrąc, 
Plyrą szaleństwa wszystkich twoich żądz; 


każdy, najskrytszy nawet mózgu pla: 
trzeniknął nawskróś twoich myśli czad; 


„QAZETA WIECZORNA”, 


| Powszechnie wiadomo, jaki charakter nosiły 
późniejsze obrady. Na każdym kroku, w każdej 
sprawie piętrzyły się straszliwe trudności. Cle- 
(menceau był bardzo surowy dla Niemców, co nie 
zawszę harmonizowało z apostołstwem Wilsona: 
„Drobniutkie poprawki“ Lloyd George'a przew ró- 
city do góry nogami cały gmach konczpcyi Wil- 
sonowskiej. I tak potrochu, powoli, padała w gru- 
zy ideofogia, nad którą pracował prezydent życie 
całe į która w jego wyobraźni była już ma ukoń- 
czeniu. 

Prezydent wreszcie uciekł z Paryża, iuż po- 
ważnie dotknięty, poważnie zagrożony na zdro- 
wii 

Gdy przybył do Waszyngtonu spotkał się o- 
czy w oczy z nową walką, z zawziętą, nieunbłaga- 
ną kampanią rerublikanów, grożącą zerwaniem 
tego wszystkiego, 06 z takim mozołem udało się 
Wilsonowi uratować w Paryżu. Prezydznt nozpo- 
czął w całych Stanach Zjednoczonych propagandę 
w obronie Ligi Narodów, i propaganda ta ostate- 
cznie zwaliłą go z nóg. Z głosiciela wyższej idei, 
z posłannika mającego zrealizować nowy porzą- 
dek rzeczy na ziemi — mie zostało mic, prócz 
wspomnień z klęczącego ludu i adczytywamych 
przezeń psalmów na placu kościoła Św. Magdale- 
ny w Paryżu. 

Prezydent zapadł na chorobę tajemniczą, 
której mówi się bardzo wiele na obu półkułach, 
ale której mikt nie śmie nazwać po imieniu, albo- 
wiem nikt nie może przypuścić na chwilę, Żeby 
Wilson dostał pomieszania zmysłów. 

Depqsze z Waszyngtonu są pełne konfuzyi, 
pełne tajemniczych alużzyi i kontradykcyi. Jeżeli 
niema bezpośredniego niebezpieczeństwa, któreby 
groziło Życiu prezydenta, za to wezwanie do ch2- 
rego jednego z naigłośniejszych w Stanach Zje- 
dnoczon. neurologów dało powód do  fantastycz- 
mych hypotez. Jedno nawet pismo wręcz zakomu- 
nikowało: „Le prÓsident est atteint de demence 
furieuse*, Może jest w tem dużo imaginacyi ludo- 
wej, może zakrawą to na humbug amerykański, 
ale zdaje się nie ulegać wątpliwości, ża prezydent 
zapadł na ciężką depresyę nerwową, która akoby 
fuż pociagnęla za sobą paraliż twarzy. Choroba się 
inie polepsza, prezydent cierpi na bezsenność i ma 
BE przed əczyma straszliwe wizye wojny. Co- 
FR upasciej mówią o komeczności znalezienia za- 
| 


stępcy prezydenta, któryby Piastował urząd na 
czas choroby p. Wilsona, mającej, jak twierdzą 
biuletyny lekarskie, trwać bardzo długo. 

Z kolei należy się zapytać, jakiz następstwa 
pociągnie za sobą wyjście Wilsana z Rady Naj- 
wyższej? 


Gorączka twoja — żarem moich warg; 
Twój znój codzienny — ciężarem mych bark; 


I moją dumą twe wyniosłe Sny... 
Miasto! wszak jedno jestem — ja i ty! 


Były chwile, gdy otruty żarem 
Trucizn, które sączyły twe miody, 
Zatęskniłem za wolnym bezmiarem, 
Za błękitną przestrzenią swobody... 


i Uciekałem deleko, daleko, 

Jak ptk, Go się wyzwolił z uwięzi, 
Znaleźć radość mad cichą gdzieś rzeką, 
Pod szumiącym namiotem gałęzi... 


Gór mnie wzniosłe osnuty marzenia, 
Wichry boże tan nademną wiodły; 

Na ścieżynę wielkiego milczenia 

Księżyc jak duch spoglądał 'przez jodły... 


Przychodziłem da ludzkich osiedli, 
W dymnei izbie siadałem na ławie 
Rozpytuiąc, jako dnie swe wiedli, 

Co o ciężkiej bytu myślą Sprawie. 


Czasem była ciemność taka cicha, 
Jakiej serce nie zazna człowiecze, 
Że słyszałem. jak ziemia oddycha, 
Jak wieczności zdrój przez otchłań ciecze 


I myślełem: Oto czas jest święty... 
Otom mocą, otom prawdy dzwonem: 


ola 


Lm ZZ O ZANA Z W ZOO WWO O O WEZ ET W OO O A A O EW 


Czyżby likwidowanie, rozwiazanie tej Rady? 
Zdaję się, że tak, gdyż faktycznie Rada już nie 
istnieje. Oprócz Oleneunczau zasiadają w niej os3- 
bistości zwpełnie druwurzędne, a Llovu Geo"ue po- 
no pierwszy pragnał pozbyć się krępujących g0 
więzów Rady, więc jako zastępcę swego miano- 
wał trzeciurzędnego zupeinie urzędnika Foreign 
Office'u. Przez nominacyę tę Rada straciła resztę 
prestiżu. 

Ustąnienie z niej Wilsona nie da się mczywi- 
ście nikijn zastąpić. Lecz dzieło jego zostało bo- 
daj dokonane i niemal ukończon. Pokój został ra- 
tyfikowany przez trzy państwa, więc lada dzień 
uzyska moc prawną i wejdziz w życie. Pozostaje 
Liga Narodów która ma przeciw sobie nieublaza- 
dą opczycyę Senatu amerykańskiego. Nie bawiac 
się w proroctwa, wolno wyrazić przekonanie op- 
tymistyczne, mianowicie, że Senat ze zmianami 
dozwolonemi i prawnie legalnemi statut Ligi zarz- 
tyfikuje. W tan sposób gmach 'wisomowski uzyska 
dach i zaczne służyć swemu celowi, 

Lecz mima to, ustąpienie Wilsona z areny 
światowej jest niepowetowaną stratą dla ludzko- 
ści, której był on.  łak powiada pewien wybitny 
pisarz szwajcarski, chlubą | ozdobą. Wilsona hir 
storya się nie wyprze. 


Stefan Aubac. 
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Oto krzyż tęsknoty z bark mych zdjęty, 
Bym mógł wzlecieć nad życiem szałonem.. 


Poza doli i niedoli kołem 


l Teraz trwać i poznaniem ogromnieć; 


Teraz mi się zbratać z wszechżywiołem 
I zapomnieć, zaeppmnieć, zapomnieć! 


A wtem na myśl o wiecznej rozłące 
Z szałem, trudem j bolem żywoła 
Wstałoś nagle, o miasto świecące, 
Jako majak z purpury i złota. 


| uczułem, że mnie sny twe poja, 

Ze się dusza rwie miłośnie — trwożna... 
l poiąłem, że płonę krwią twoją 

I że uciec od ciebie nie można... 


Kocham twych gmachów zinme, nieme centy 
Ba z prochu ziemi w nich myśl wydźwignictą; 
Uilce, co się w sto szlaków rozbiegły, 

Bo po nich chodzi ludzka praca Święta; 


Kocham huk, co się wśród murów przewala 
I grzmi i wzywa i jęczy i Śpiewa... 

Kocham cię, kiedy Żir bruki rozpaia 

] kiedy dzwoni po rynnach ulewa; 


Kocham twe lampy jaskrawe wśróc skwer! 
I te w zaułku, bledziutkie i chore; 

Kocham twe skrawki błękitne eteru, 

Twą smutną łunę, która nocą gore; 


* Śb. 4 „GAZE! ” WiECZUINĄ”. Nr. 4915 


Ruch powsłańczy na Ukrainie I Kaukazis rośnie!  |Katastrofa kolejowa 


wiedeń, 5 listopada. Na Jekaterynostawskej linii kolejowej po- pod Rejowcem. 
(Telef) (u) Z Helsingforsu donoszą: Finlandz- |wstańcy wykołeili już dwa pociągi. 
Ka. prasa informuie na podstawie doniesień z Mo- | Cały północny Kaukaz objęty jest płomieniem d Lwów, 5. listopada. 
kwy ò powstaniu na Uierainie w następujący 'pówktamiaj przeciw Denikinowi. Ostatnie włado: |. Linia  Lwów—Reiowiec—Lublin— Warszawa, 
sposób : — |mośc! potwierdzają popnzednia wieści o zajęciu jest szczególnie nieszczęśliwą, gdyż od chwili u- 


Włościanie powstrzymałi cały dowóz żywno- |przez powstańców miasta Groźny | Derbent. W |Tuchornień a lej. tj. w ciągu paru miesięcy zdarzył 
ści do Kijowa. Baku powstańcy wybędziłi wszystkich robotników |SI£ tu już szereg katastrof i wykolejeń. Przyczy- 
Koło Szepieliski (?) zniszczyli drogę kolejowa. 'mależących do organizacyi mieńszewików i so-|14 wadliwa i nieodpowiadająca spiesznemu biego- 
przyczem wykole:ł się pociąg kolejowy i około jcyalsdemofratów. Związek robotniczej młodzieży W! Pociągów budowa toru kolejówego, którzgo na- 


100 żołnierzy Denikina zostało zabitych. |prowadzi bardzo ensrgiozną propacamię. W Baku |SYP przy opadach atmosferycznych rozmalka, po- 
Na torze kolelowym ua linii Bobryńska-Zna: |wybuchają coraz to mowe Strajki na znak protestu | Woduiac wykoleienie. 

mienka walczą partyzanci a ma staczi Fumdukle- przeciw Denikinowi. Takiemu leż wypadkow: uległ pociag mr. 7, 

fówSita napadaly oddziały powstańcze już wielo- | który wczoraj zdążał z Warszawy i miał g 12 w 

krotnie, "m |poł. przybyć do Lwowa, a przybył w nocy o 3 z 

TE O a en. 


Jak się dowiadujemy że źródeł kolejowych, 


JAK GEN. WRANGEL WALCZY Z RUCHEM _ KOALICYA STAWIA RUMUNI ULTIMATUM [290709 stan wypadku przedstawia Się nastę. 
POWSTAŃCZYM. | 48-GODZINNE, pująco: 

Wiedeń, 5. listopzda. | Wiedeń, 3. liston "da. Przed Reiowcem od strony Lwowa tiajechał 

(Tolef.) (u). Ze Sztokholmu donoszą na pod- (Telet.) (G). Z Paryża donoszą, że najwyższa | wspcimniany pociąg Nr. 7 idący z Warszawy tuta; 

stawie informacyi, nadchodzących z Meskwy. ruda koallcyjna uchwaliła wysłać do Rumueli no- |"? = © da ie ść R A ak. mk 

Mieszkańcy okolicy Cerycyna niszczą ciązie rolą- Wò notę z wezwaniem do opróżnienia Węgier w 7275, Wskutek zderzena maszyna jednego z 

czenia telegraficzne i telefoniczne omli Denikina, przeciągu 48 godzin. W razie odmowy entente zau pociągów | kilka wozów zostały roatrzaskane. 


Gen. Wrangel zegroził rozstrzelaniem 10 rodzin stosuje wobec Rumunii ostre represalia. Mb PA LER A We: - zg a 
judności wiejskiej wsi okolicznych ofiara katastrofy padli 1 konduktor, 1 funkcyolta- 
> tytsz pocztowy i 1 podróżny (zabici). prócz tego 


BOLSZEWICY O SOBIE. jedra osrlhba ma być cieżko ranną. a szereg lekko. 

DENIKIN WYCOFUJE SIĘ Z POD WORONEŻA, Wiedeń, 5 listopada. Władme kotetowe powinny jak majenergiczniel 
Wiedeń, 5. listopzda. (Telet.) (u) Z Moskwy iskrowo donosza: Ko- li taknaispieszniej zająć się zerówno naprawą toru. 

«Telef.) (u). Z Moskwy donoszą iskrowó: Na munkat armii bolszewickiej donosi o walkach na na którym niumal co kilka dni ødamzają sie, jesli 
obszarze Worrńeża wojska bolszewickie atakują froncie Denikina, co następuje: nie katastrofy, to przynaimmiej drobne wypadki 
gwaltownie. Pod ich naporem musiał się Denikin Neprzyjacieł atakował bez skutku stacyę obsuriecia się wozów Kłofstowych, fak sównież 


wycofać o 40 wiorst na zachód ód Woronaża. Kor- l peń. Wojska armii czerwonej prowadzą dalej żwęszemiem personelu s'użbowego w pocia- 
pus konny Budennego, który zniszczył kozaków | O”€uzywę, Zajmuje oma obecnie Stanowiska 10 gach, którego szozupłość nie pozwala na odpowie- 
Mamontowa, walczy dalej zwycięsko, wiorst na południe ód Dmitrowska, 20 wiorst na dnie prowadzenie pociągu, szczególniel przy na. 
ara południe od Kromy, 30 wiorst na połudne od Or- |szych zużytych i kiepsko iunkcyomujących ma- 

ła i 30 wiorst na południe od Je'ca. szynach. 


O podjęcie ruchu towarowego i osobowego z Niemcami | MION ROBOTNKOW CIE aa. 


Bbrady komisył polsko-niemisekiej, (Telef.) (u). Ż Berlina donoszą: Strajk w Sta 

Oświęcim, 5 i nach Zjednoczonych rozszerza się cořaz bardzie] 

) (G) W dals więcim, B listopada. jma hadzieja, że ruch tem już w dniach najbfiższych |Z końcem bieżącego tygodnia staną prawie wszy- 

(Telef) (G) W dalszym tagu konferencyi | zostanie podjęty prze» Oświęcm. Sprawa ze | stkie fabryki, a ilość robotników niepracujących 
berlińskich przybyła do Ołomuńca komisya pol- | względu na kżiastrofalny brak węgla jest dla nas ae Erzwia milion: 

sko-nierniecka celem omówienia zasad, tna jakich | wielkiej doniosłości, pemćjaiąc już okoliczność, że 

mógłby być w nżbiżezej przysziości podjęty ruch |na tej dmdze będziemy mogli uzyskać połączen e 


towarowy i osobowy z Niemcami, Jest uzasadniow | wprost z Poznaniem. | 

+4" DW fg OC >, p 037 zrywy ciał) Te s - = = à 
Perłową cichość, czas przedświtu PE 

Kiedy spisz jeszcze, nie czujac swych oków; 3 | 

Ciemne, przeciągle bijące godziny, J ira K b y ł K O l e g 3 B en eszā, 

£uho spóźnionych wśród kamienic kroków; dlateg zaproponował mu 20-milion'wą łapówkę. 

Rozlew pieściwych złud — falę kobiecą. Praga, 5 listopada. |ważył się zaproponować Drówi Beneszow 
uk Jajzdy” zeiełk barw, spólrzeń, Śmiechów, (PAT.) W sprawe Szefa sekcyi Jraka dono- |20.000.000 K. za przeprowadzenie transakcyi cw 


krowej. Jirak i dyrektor Tuma znajdują się w wię. 


W którym wibrują, pachną, dźwięczą, Świecą "zą pisma, że Jirak jako profesor akademii Har- | 70V 
zieniu sądu karnego. 


Wszystkie łzy tęsknot, wszystkie ognie grzechów ;| owej był kolegą Dra Bepesza ; tylko w ten spo- 


sób da się wytłumaczyć okńliczność, że Jirak od- ==> 
Kocham gwizd syren twych, turkot warsztatów, 
Ten Malstroem, w którym myśl tidzka przepada, 
Aby się wynieść jek pochodnia światów PROCES PRZECIW WILFELMOWI ODBĘDZIE fmin oświadczył Bonar Law, Że procos przeciw 
l tak zahuczeć, jak huczy zezładaj SIĘ NIEODWOÓŁALNIE. byłemu cesarzowi Wilhelmowi odbędzie :i% nie- 
4 : f py" Wiedeń, 5. listobada.  cdwołalnie w myśl uchwały komierencyi poko- 
Kocham zatechiych twoich mie*zkań mroki, (Telef.) (G) Z Londynu donoszą: W Izbie łowej. 
Gdzie na barłogach leżą blade dzieci, 4 # : słońc” | ra 


FREE a WT 


%wych zwierciadienych s 1 Iśn'ace uratli, 
Gdy je kinkietów żłoty py! rózświeci; 


Krwawe starcia na ulicach Londynu! 


ocha rzeszłość! twej powiew widmawy, z 
Po A A Wiadza zarządziła os re  ogoto wie. 


Twojego piękna linie. barwy. dźwieki, 


Twoje piomienne na trybunach mowy, Wiedeń, 5 listopada. |z obu stron wiee osób, a wiele test rannych. W 
Twoje swawolne w Sszantanach piosenki; tTelef.) (u) Z Londynu dosaszą: Z powolu |całym Londynie zarządzone pozttowie. Po u icach 
demonstracyj robotników Przyszło do walk: mię= | miasta krążą silne patrolo, ruch zosta} ogranicz”. 

Kocham cię w żądz twych szalonych pogoni dzy robotn kami a policyą, wśród które? zginęio ny. 

W uśmiechu mocy twe! | w meki zgrzycie, a= 

W tej pieśni, która strun *ysiącem dźwonmi, 

0 anie de cenie KE grae: Po zamknięciu numeru. wami. Na posiedzenie to przybyło aż 45 radców 
A T "E : 4 3 mie'ssich, na ogólną 'czbę 120, a do tego na zebra- 

D parien 2 aa o 30-lecie pracy scenicznej. Dziś obchodzi 30-le-|nie sę tego „kompletu“ potrzeba było czekać aż 

Bo tu... w onylc twnim I omroczach cie pracy scenicznel artysta miejskiego teatru po |póltorei godziny. Kilka dzienników tutejszych pię- 

Żyje me szczeście, jak miomyk radiasme, wszechnego w Krakowie p. Eugeniusz Koszutek!. |fnuje dziś tego rodzaju opieszałość radców miej- 

Maleńkie szczęście o błękitnych oczaca... Pan Koszutski pracowal fejpierw w Warszawćć, |skich, 

r «a. HE w s st p = "|potem w teatrze miejskim we Lwowie, a sd W krakowskich szkolach średnich zawieszono 

+ +WD ący dwóch lat zajęty jest na scenie w Krakowie. nausę. Jar podaje „Nowa Reforma“, z powodu 

m jaa daf Opieszałość radnych m. Krakowa, Wczoraj braku węgla zawitszono dziś naukę w krakow. 


odbyło się posiedzene Rady mie'skiej, które mię-;skich szkc'ach Średnich na razie do końca bieżą- 
*dzv imemi miało sie zająć kilku ważnemi Spra- lczgo tygodnia. 
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Zewnętrzna polityka 
Nismiec. 


JAK SIĘ NIEMCY CHCĄ WYPROSIĆ OD BLO: | 
KADY? 
Berlin, w listopadzi2. 

Minister spraw zewnętrznych Herman Mil- 
ler, miał dłuższą rozmowę z redaktorem „Ost 
Westtelegiaphu', w której oświadczył, co nastę- 
puje w Sprawie konfliktu we wschodniej polityce 
miemieckiej: Jeżeli rosyjska polityka ententy nie 
sprowadzi nieprzewłdzianych zawikłań na Europę 
wschodnią, możemy się spodziewać, Że stosunxi 
Niemiec do nowych państw, które w ostatniej ta- 
zie wystąpiły przeciwko Niemcom, ulegną zwoln: 
polepszeniu i zaakomodują się do potrzeb pokoju. 
Mam tu przedowszystkiem na myśli Polskę i re- 
publikę czesko-słowacką, Oba te państwa są od- 
dawna z nami w stosunkach gospodarczych, któw 
rych substrat stemowi położenie seograficzne, | 
wspólność dróg wodnych i konieczność wymiany 
ziemiopłodów, a które nie mogą być usunięte 
przez zmiany polityczne. Oba państwa malą też 
w obrebie swych granic miliony obywateli, którzy | 
z mowy, z obyczaju i z tradycyi są Niemcami i, 
mogą stenowić łącznik między mrm, jeśli się bę-. 
dzie traktowało ich tak, jak na tò zasługują i jak 
im obiecano. 

Stosunek Niemiec do t. zw. państw granicz- 
nych (Randstaaten) scharakteryzował minister 
Müller nastepuiącó: 

„Podobnie, jak wolność Finlandyi na długo, 
przęd wybuchem wojny światowej spotykała stę 
w Niemczech z największą sympatyą, tak uważze 
noby teraz u nas za ws*ćcznictwo, gdyby jakie- 
'nuś prądowi centralistycznemu w Rosyi powioe, 
dlo się narzucić Łotyszom, Estończykom, Litwi- 
nom, Biełorusinom i Ukraińcom dawna rolitykę 
niwelującą. Urządzenie iednak tych krajów, czy to 
izko zupelnie odrebnych naństw os *-* = formie! 
zwiazku miedzy sóbą, albo z Rosyą włiściwą Maj 
pozostawiamy majzupełniej biegowi wypadków ł 
woli tych państw, W kwestyach tych Niemcy za- 
interesowane sa tylko o tyle, o ile gorąco pragna 
rasteni" spoktdu na granicy wschodniej, który u- 
możliwiłby podłecie stosunków wosnodarczych. 

Te z obszrów nadbałtyckich. która się 'esz- 
czs nle uspókoiiy, a więc państwa graniczie, 
wnetrze Rosvi I Ukraina, muszą uzyskać vokól. 
Według mego zapatrywania można to osiągnąć 
uie przez stosowanie do nich środków wojenrych 
lecz tylko przez udzielenie im bezinteresownej 90- 
mocy, by thogty się dźwienąć — zatem z*miast 
blokady międzynarodowej, trzeba międzynaredo= 


„QAZETA WIECZORNA". 


zasadami, według których w przyszłości zamie- 
rzają urządzić stosunki swe do wszystkich ludów 
zarówno dò dawnych nieprzyjaciół, jak i do 
sprzymierzeńców, 

(Pytanie tylko, w jakim stosu1ku do tyci 
pięknych słówek stoi akcya von der Gol:ż1? — 
Przyp. Red.) 


ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW NIEM. 
Berlin, w listopadzie. 

Famburska „Kommunistische Arbeiter Ztę, 
zamieszcza ma naczelnem miejscu następująca 
odezwę: 

Komunistyczna partya niemiecka (spartakiści) 
ruzśżczeniła się, Na zgromadzemiu stronniciwa zas 
skoczył zarząd centralny tej pbartyi delegatów 
dyrektywami, ktżrych przedtem tie przedłożono 
crganlzacyom, zanim zapadła uchwała. Pod ks- 
niec owych dyrektyw znajdowaał się uwaga, że 
wszyscy towarzysze nie opierający się na tych 
dyrektywach. mają wystąpić z party. 18 z pv- 
śród 43 delegatów głosowało przectw owym dv- 
rektywom, wskutek czego wykluczono ich z bar» 
tyi ł zaźądamo, by natychmiast opuścili zzaroma- 
dzenie. 

W dolszym ciagu odezwa zajmuje stanowisko 
wobec tego postępowania zarządu centralnego i 
zwraca uwagę na to, że mniejszość musi się na- 
tychmiast zorganizować na nowo i że »rganizacya 
partyt w Hamburgu zajęła się pracami wstępne« 
mi dla orzganizacyi nowe' pertyi. Odezwę podpisali 
WS innymi dr. Laufenberg i Wolftheim=ilame 
Purg. 

„Freiheit pisze, że stosunki skonomiczne, 
sbołeczne i polityczne Niemiec nie sa podatnym 
gruntem dle metod bolszewickich i że przenosze- 
nie meted rewolucyonmistów rosyjskich do Niemiec 
wzmacnia tylko kontrrewolucvę, 
bardzo szerokie koła robotnicze. 

„Varwarts", podający tę wiadomość, wita z 
radością tę enuncyacyę „Freiheit. stanowiącą 
tak poźadane przeciwieństwo dotychczasowej 
taktvki tezo pisme, spodziewając sig zasadniczej 
zmiany. stosunków. 


Z pryemyskiej Rady m/ejsk. 


Podwyższmnię płac personalu miejskiego, — Wy- 
bór delegatył do miuist, finansów, 


= Pożyczka 
na 400.000 kor. 


(Od naszego korespondznta). 
Przemyśl, w listopadzie, 
Jak donosi „Nowy Głos Przemyski“ Nr. 57, 


co zrozumiały 


Sir, 8 


'mogą, akceptowano przedyskutowane Mż poprze. 
dnio w specyalnsj komisyi postulaty fumkcyOa- 
ryuszy ginnitych w kierunku regulacyi płac. Re- 
gulacyą ta wymaga rocznego wydatku w wyso 
kości 2 milionów koron. 

Radny dr. Mantel wystąpił z wnioskiem, by 
podwyższuno dodatki do Podatków do 100 pre, 

Radny dr. Landau zaproponował opodatkowa- 
nie warstw posiadających, nałożenie podatków od 
zysków wojennych i od przyrostu wartości, uzna- 
jac drogę subwencyi rządowych i pożyczek za 
środek chwilowy i połowiczny. 

Rada uchwaliła powyższe wnioski ti wybrała 
deleracyę, która uda się do ministra finansów do 
Warszawy, celem przedstawienia krytycznego 
położenia miastą i zainicyowania reformy w kie- 
munku przyznania miastom wolnej ręki w nakła- 
daniu racyonalnych podatków. W skład deliegacyi 
weszli pp.: inżynier Nażarewicz i adwokaci dr. 
Landau i dr. Mantel, 

Na pokrycie bieżących wydatków zaciągtięła 
gmina w miejscowej Kasie oszczędności iknótko-- 
terminową pożyczkę w wysakości 400.000 Kor. ra 
iweksel podpisany przez burmistrza Kostrzewskie- 
go i wicebuntu:strza Bystrzyckiego. 

Sigma. 


Jedna z obrończyń Lwowa. 


(ŚP. ANKA ZAWADZKA). 
Lwów, 5, listopada. 


W rocznicę wiekopomnych bojów o polskość 
| Lwowa, słuszną rzeczą jest złożenie hołdu pamięci 
: tych wszystkich. którzy dla wolności jego broń 
'chwyciwszy, chwalebną śmierć późnisł znaieźli 
: Cóż dopiero, gdy żołnierzem, odiarnise swe życiu 
Oiczyźnie niosącym, jest mioda dziewczyna, 
świetnych tradycył Platsrównej i Pustowójtów- 
uej pomna, która wbrew woli rodziców ucieka w 
szeregi zrazu dla służby pomocniczej, a w naj- 
gorszych chwilach i po karabin sięgnąć się odważy. 

Jedna z takich to młodych bohaterek, o któ. 
rych, niestety, coraz częściej śmiertelna wsponii- 
na karta, jest śp. Anka Zawadzka. W chwili za- 
machu na Lwów, pomimo zakazu rodziców. odda- 
je się pracy wojskowej, organizując kuchnie polo- 
Iwe na froncie lwowskim, pracuje w szkole Sien- 
kiewicza, ma dworcu głównym etc. Nicęzadawala- 
jąc się jednak tą pracą, Zawadzka, którci gorąca, 
pełna miłości dla Polski, dusza rweła się da czy- 
nu, z karabinem w ręku spędza długie mroźne go- 
dziny na najbardziej wysuniętych placówkach, 
najtrudniejsze rozkazy z niezachwlima snełnia 
jąc służbistością. Wzór karności, obówiązkowości 


wei akcyt nomocniczei w wielkim styln, zamiast Tadzono ma ostatniem posiedzeniu przemyskiej | | poświęcenia, jest teź serdecznie kochaną przez 
nłodu — chleba, zamiast mdciecia — połączenia, Rady miejskie; nad poprawą bytu funkcyonaryu- 
zami”st pietnowania -— miłości 1 trzyjeźni. W o-jSży gminnych. W uwzględnieniu krytycznego po- 


becnem położeniu 
nrzenrtowaądzonia tobia* npofitvLj: 
watpliwości, że polityka taka 


ze "EE" 


| 
zgedzałaby się Z | 
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malo małą Niemcy możności łożenia urzędników i pracowników miejskich, któ- | 
nie niega jednakjtzy z dotychczasowych poborów Swoich, obraca- 
jących się dokoła 1000 kor. 


miesięcznie wyżyć nie 
Przerzuciłem wszystkie papierzyska. 
Te — z okresu prawdziwego, Lerna zdradza” 


ły niezwyklą uczciwość i czystość w jego do- 
świadczeniach nad szczepień em. 

A zapiski K'otza-Lerna. poznawalne łatwo 
dzękj charaklierowi pisma i częstokroć zapaćka- 
ne gotyckimi gryzmołaini, były przeważnie popa- 
łone, jako że stanowiły miezbity dowód n'ejednej 


DZIWY dr.LERNA. 


Tłumaczy! JAN CHKIELIKZIĆL 


(Ciąg dalszy). zbrodni. Mego nazwiska w papierach tych nie 

Ale Klotz-Lernę obdłużył posiadrość hipoteka- | nalazłem. l 14 

mi i pożyczkami, Zrmiesszającymi znaczne lej, Te samą starannością przeszukałym par 
i ogród. 


wartość. Pierwszą moją myślą był proces. Ale -— ; 
wnet przekonałem się — że proces taki byłby ab- Skończywszy te badania, rozdałem 
surdem; wyobrażam sobie co za zamieszane Wy- |bydła wieśniasom i odprawiłem Barbarę. 
wołałcby w ciele prawodawczem poaobtie pomie- | Potem zamówiiem chłopów. Pakowali ol- 
szanie osób, nieprzewidziane  kódsksem. te brzym.e skrzynie z pamiątkam  rodzinnemi, a 
oszustwa i zagarnięcie cudzej własność, będące Emma znowu przygotuwywałą swoje rzeczy do 
nietylko przeciwne prawu, ale | maturze. Trzebaby podróży. humor mała zmienmuy, kaz martwiła 
było zredygnować z wszelkich następstw tego, S.ę, iż ją ominęła fortuna, to znowu cieszyła sę, 
niesłychanego Oszustwa i słowa jednego ne s$żo- |Że jedzie do Paryża. 
pnąć, pod grozą gorszych jeszcze insymuacyi. Qd chwili śmierci Kłotza-Lerna zapragnąłem 
Po uregulowaniu wszystkich rachunków, suk-|na nowó gwaru stolicy, bogactw i komfortu, tó 
zesya zostawiłaby mi ie$zcze pewien dochód, po- teź napisałem do jedcego z przyjaciół, by mi wy- 
stanowiłem więc sprzedać Fouval za bylejaką ce- nalął obszern.ejsze mieszkamie, niż dotychczaso- 
nę z tem, że nie wrócę tu już nigdy... i mejsće wa garsońera a przyiem odpowiedn eisze na po- 
to zostanie dla mmie gniażdgm na.gorsżych wspó- | mieszczenie zakochanej pary. Dostałem telegrafi- 
mn.eń |czńą odpowiedź, która miuio zachwyciła: wyna- 


resztę 


paw arees broni, którym wśród najzaciętszej 
| bitwy gorącą przynosi strawę, lub ź obatrutkiem 
spieszy. 

Wyszedłszy cało z opresyl lwowskiej, nie 
rzuca raz podjętych obowiązków i dalej Sprawuje 


lal nam mieszkanie przy bulwarze V. Hugo; mały 
pałacyk, jakby Sęłworzony dia nas. Oczekiwała 
nas już służba, którą on Sam zmobilizował. 

Wszystko było gotowe do drogi. 

Wysłałęm skrzynie i bagaż Emmy ma stacyę. 

Jednego ranka przyszedł pan Pallud, nota- 
rywsz z Grey w Sprawie ostatecznej sprzedaży 
dóbr. i 

Włyzraczy'lśmy wieczór pa odiazd automo- 
błzm do Nauthel, aby tam przenocować — i na- 
zajutrz stanąć w Paryżu. 

Nadeszła godz na pożegnania się z Fouvaj na 
zawsze. 

Przebieglem jeszcze raz zamek bez mebli i 
park bezlistny. 

Zdawałoby się, że Jesień opustoszyła jedno 
i drugie naraz. 

W pustych pokojach błądziły jsszeze ón(ycz- 
ne zapachy, pełne wspomnień i smutku. Ach! Jeż 
urowu mieści w sobie żapach pleśni zamkniętych 
dawno pokoi... c 

Na pustych ścianach jaśniały plamy po zdję- 
tych obrazach, lustrach i dywanach, 


C. d n. 


Sw 6 


ciężką służbę na froncie bolszewickim. W dniu 8. 
sierpnia, podczas zażartej walki o Mińsk, opatru- 
jąc, jako sanitaryuszka szturmowej kompanii IV 
bb. Leg. Polsk., rannych, ginie, uzodzona odiam- 
kiem nieprzyjacielskiego pocisku. 

Serdeczny żal tych, którzy ją znali i hołd ca- 


łego społeczeństwa towarzyszy jej cichei mogile. | Ge 
PE E 0 DIW EE PACEOZDAWY | kj 


Nadesłane. 
ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY 


Dra Bronisława Sabata (przy ul. Grodzickich 4) funx 
cyonuje bez przerwy jak dawniej i jest zaopatrzony we 
wszystkie najlepsze przybory (apar: ty pomocnicze, płyty 
i najsilniejsze lampy roentyenowskie) potrzebne do badan 
roentgenows:ich i do wszystk ch naświetlań leczniczych 

„ (powierzchownych i głębokicu). 1489 


Bo on e r aa E enr Sai i aaa aa 
BRONIKRĄ. 

Repertuar Teatru miejskiego. 

We środę, 5 listop. o g. 7-mei wieczór „Pol- 
ską krew“, operetka w 3 akt. O. Nedbala z pp. Mi- 


łowską, Kasprow.czową, Bnzeską, Kuligowski, 
Justianem i Fotańskim. 


W czwartek, 6 listop. o godz. 3 po południu | 


honorowe przedstawienie ku uczczen'u znakomi- 
tei artystki Teatru Skarbkowsk ego p. Teofili No- 
wakowskiej. W program wchodzi: „Halka“ St. 
Moniuszki akt I. „Sułkowski“, akt ŢI. tracedyi 
Stefana Żeromskiego, Marya Konopnicka: „Bez 
dachu“, wypowie Teofla Nowakowska, „Polsxa 
krew* akt II. operetki O. Nedbala. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


komitega hygienistę i bakteryologa, zarząd mia- 
sta wysłał na jego ręce pismo z podziękowaniem 
za pracę na polu zdnowomem miasta Lwowa, O- 
raz za pomoc w tej dziedzinie gminie zawsze chę- 
tnie i bezintenesowmie udzielaną. 
Historyą SZtandaru amerykańskiego. (PAT.) 
n. konsul polski w Nowym Jorku p. Buszczyń- 
uproszony przez Połaków amerykańskich, 
przywiózł do Krakowa sztandar, ofiarowany przez 
Polonię amerykańską, celem złożenia go na gro- 
bowcu Kościuszki.  Fiscorya tego sztandaru jest 
nader zajmująca. Mianowicie ufundowany on zo- 
stał przez Starodawne stowarzyszenie Czincinati, 
którego pierwszymi członkami byli bezpośredni u- 
czestnicy rewolucyi amerykańskiej z Waszyngto- 
nem, Kościuszką, Pułaskim, Lafayettem i innymi 
na czele. Obecnie członkami tego stowarzyszenia 
zostać mogą tylko potomkowie uczestników puw- 
stania. Celen zaznaczenia serdecznych węzłów, 
jakie łączą sfery niepodiegłościowe Ameryki z Pol 
ską, sztandar ten przysłano do Polski i złożono u- 
noczyście na grobowcu Kościuszki w czasie dzi- 
siejszej uroczystości oswobodzenia miastą Kra- 
kowa. == 
Sensacyjne nadużycie w Piotrkowie. Wykry- 
to tu sensacyjne nadużycia w komisyi szacuinko- 
kowej podatku dochodowo-majątkowego, Aresz- 
towano pisarza bóżnicy Offenbenza. Sprawa Ñi- 
dzi w mieście ogromne zainteresowanie — 
gdyż podobno wmięszany jest w nią szereg Lar- 
dzo wybitnych osobistości. 
Jedenastoletnia morderczyni, Jak donoszą z 
Warszawy, zaszedł tu wypadek zamondowaria 3- 


We czwartek, 6 listop. o godz. 7-mej wieczór |letn'ego chłopca przez jsdenastoletnią dziewczyn- 
po raz pierwszy „Polityka”, komedya w 3 akt. |kę. Jest to córka państwa Zambrzyckicji obywate- 


Włodziinierza Perzyńskiego z pp. Hałacińską. M- 
chnowską, Rowińska, 
Okornickim i Ratschką w ro'ach głównych. 


Ili z Pułtuskiego. Dziewczyna nalala do ust chłop- 
Bóhlkem. Frączkowskim, |jczyka skoncearowanego ługu, czem spowodowała 


jego śmierć. Przesłuchiwama na policyi plątała się 


W piątek, 7 tstop. o godz. 7-mej wieczóriw zeznaniach. wreszcie przyznała się do czynu, 
„Bal maskowy”, opera w 5 akt. J. Verdi'ego z pp. podając, że namówiła ją do tego niejaka Siowizdz- 


J. Korolewicz-Waydową, Marynowiczówną, 
końskim, lg. Mannem i Niżankowskim w rolach 
głównych, kap. J. Lehrer. 

Repertuar teatru Ilt.-art, „CZWÓRKA“ ( 
Szaszkiewicza l. 5, naprz. żandarmeryi): 2: 

Dziś premiera programu trzeciego „Hallol! 
halloh!*, duet A. Własta (J. Szymulska, M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. Wima, gościnny wy- 
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domosławskiego (Anda. Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna“ (S. Micha- 
łowski), „W łaźni”, farsa w 1 akcie Ruiwida. Nad- 
ło nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windhsim. — Początex 
o godz. 7.30 wiecz. 


ul. 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul. Ossrlińs"ich I. 10). 2022 
Środa, 5 listopada o godzinie 7.30 wieczó': 
„Przeznaczenie“, farsa Z. Mara; „Pekna Lizet- 
ka“, wodewil A. Strujskiego; Taniec cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa. 
Czwartek. 6 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
„Przeznaczenie, farsa Z. Mara; „Pękna Lizet- 
ka“, wodewil A. Strujskiego: Taniec cygański; 
baryton Januszewski; część koncertowa. 
„Czarny kot* w sali „Casina de Paris" we 
Lwowie, ul. Reitana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratold, autor i majznakomitszy pis- 
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Falska, 
piewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
em. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
<itzman, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
'a Schulz i Berta Kużmińska w duecie tanecznym. 
Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śniawno-taneczny. — Bilety wcześniej do naby- 
Ja w perfumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów l. 1. 
2102 
Miejski Teatr Nowy. Otwarcie teatru Nowe- 
go przy uf. Gródeckiej, którz miało nastąpić przed 
paru tygodn ami, uległo zwłoce z powodu niena- 
dejścia do tei pory zamówionych krzeseł na sije- 
¿zenia parterowe. O ile transport w tych dniach 
vie nadejdzie ustawione zostaną krzesła prow zo- 
lyczne, mezem rozpoczną się przedstawienia. 
Uznanie dla prof. Kuczery, Z skazyj opuszczs 
nią Lwowa przez prof. dza Pawła Kuczerę, zna- 
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O- |ka, żona parobka ze wsi jej ojca. 


(zet). 50-lecłe kartki korespondencyjnej. Wta- 
Śnie 1. listopada mija pół wieku od wprowadzenia 
w obieg kartki pocztowej. Wynalazca jej był Nie- 
miec austryacki dr. Herman, profesor politechniki 


wiedeńskiej. Początkowo pocztówka weszła w u-; 


żywnie jsdyine w Austryi, ale nader rychło przy- 
jęła się ona w całym świecie cywilizowanym. 


Mr. 4°16, 


Samoloty z Anglii. Narod. Tow. żeglugi po- 
wietrznej w Polsce sprowadza z Anglii dwa wiel- 
kie osobowe szmoloty typu 0/400 Handley Page. 
Wedlug wiadomości otrzymanych, samoloty te 
p.zybędą do Warszawy drogą powietrzną z Lon- 
dynu, przywożąc około trzydziestu pasażerów. — 
Przybycia samolotów należy oczekiwać w ciągu 
najbliższych dni; g próbnych lotach i pokazach bę- 
dzie podane do wiadomości. 

(zet) Uniwersytet ruski w Kamieńcu Podol- 
skim liczy aż 300 studentów! J:'k na czterdziesto- 
milionowy naród cyfra to znikoma, świadcząca 
nader marnie o jego kulturze! 


KOMUNIKATY. 


Ruch filozoficzny. Ukazał się w druku zeszyt 
pierwszy rocznika V tego czasopisma i zawiera 
- oprócz bogutego działu sprawozdawczego, bi- 
bliograficznego i wiadomości bieżących -— arty- 
kuł wstępny prof. dra K. Twardowskiego „,Fiio- 
zofia w szkole średniej". 

Odznaki pamiątkowe b. Ii Odcinka (Szkoła 

tm, M. Magdaieny). W najbł ższeż przyszłośc. u- 
każą się odznaki pamiątkowe b. II Odcinka. Wy- 
dawane będą na podstawie spisów. znajdujących 
się w posiadaniu Rady zaw adowczej Funduszi 
zasiłkowego b. II Odcinka. Uprawnieni, t. i. zi, 
którzy brali udział w walkach tego Ode'nka, mo- 
gą je otrzymać w sekretaryace przy ul. Głeho- 
kiei 1. 6 I. p. (por. A. Św'eżawski). Czysty dochód 
na „Fundusz zasiłkowy b. II Odcinka*, 
i Przyznanie zasiłków, Siosowne do § 12. sta- 
tutu Rada zawiadowcze Funduszu zas łkowego 
b. II Odc'nka ogłasza, że przyznała zasiłki rodzi- 
nom poległych, względnie rannych żołnierzy, b. H 
Odcmka (Szkoła M. Magda!eny) w dalszym cią- 
gu: w kwocie 4.100 koron, oraz w kwocie 1650 
koron. Ogólna kwota przyznanych zasiłków wy- 
nosi 14.400 K. Obecny stan wynosi około 1800 K. 
Dalsze datki uprasza sę składać w Banku krajo- 
wym we Lwowie. na rach. bież. „Funduszu za- 
siłkowego b. II Odc nka“ lub w Administracyi 
„Kuryera Lwowskiego* pod tym samym tytułem. 
Padania o zasłki wnosić mogą interesowani: ul. 
Głęboka l. 6 (do rak por. Adama Świeżawskiego), 
tam też podejmować można po wyleg tymowamiu 
się asygnaty na przyznane zasiłki. 


Dentysta Władysław Go!d"erser rrzvi- 
muie, Lwó ~“, Sykstuska 15, ró: Szainochv. 1717 


Pąsowa jaszczurka - biała salamardra - niebieska żaba 


Trzy curiosa 
W pałacu płazów i 


przyrodnicze. 
gadów w Londynie. 


W „Reptile House“ — Trzy dziwne okazy, —- Wygląd ich sprzeczny z normalnym. — Jaszczur- 
ka z pustyń Arizony. — Białe salamandry, Fed Albinosy wśród zwierząt. — Turkusowa żaba 
rzewna, 


Londyn, w listopadzie. 


Chłodne dni bieżącej jesieni zgromadziły |cz- 
nych miłośników ogrodów zoologicznych w cie- 
plej atmosferze słynmego „Reptile House“ -— pa- 
w lonu płazów i gadów. Nigdzie też ne można 
poczynić bardziej zajmujących obserwacyi nad 
licznemi odmianami wzarów i barw tych zwie- 
rząt, oraz nad ich możliwą użyteczmością. W obe- 
cnej chwili 

trzy dziwne okazy > 
przyciągają ogólną uwagę Zzwiedzałących. Jak 
wiadomo przyroda wyposażyła przeważnie płazy 
i gady barwą skóry nieckreśloną. podobną do oto- 
czen a, wśród którego żyją, skutkiem czego są 
często dla oka czyhających wrogów niedostrze- 
galne. ` 

Prócz tego skóra ich zazwyczaj pokryta jest 
wzorami przedstaw:ającymi jakby płaty, pasy, 
plamy, liście itp., podsuwające raczej wszystko 
irne, niż obecność żywego zw erzęcia. 

Wygląd nowych okazów w „Reptile Hotse" 
jesz w sprzeczności z tem utartem pojęcem, 

Jest tu więc przedewszystkieni dziwny okaz 
t zw. „Arizona heloderms' niezgrabnej jaszczur- 
ki z pustynnych obszarów  zachodrio-północnej 
Ameryki. W jasno oświetlonym pawilon'e wysta- 
wiomo w gabłotkach kilka odmian tej jaszczurki. 
Kolor ich jest 
pomarańczowy w ki'ku odcieniach aż do pasowego, 
Jaszczurki te są jadowite. a ukąszenie ich może 


nawet spowodować śmierć człowieka. 

Bardzo dziwnym okazem są 

dwie biaje salamandry 

(axotnti) nabyte niedawno przez Towarzystwo 
zoologiczne i wystawione w sąsiedztwie również 
oryginalnego egzemplarza salamandry plam stej, 
która została wyprodukowana drogą sztucznych 
skrzyżowań z pokrzwnej czarnej salamandry, 
Wspmniane białe „axolotle* są istnymi alb nosa. 
mi. Mają tylko oczy czarne, a wzdłuż ich grzbie- 
tu cągnie s'ę b'ada ciemniejcza pręga. Poza tem 
jsą zupełnie białe. a czerwona krew przegląda — 
izwłaszcza dokbła szyi — przez przeźroczystą 
skórę. Nie wyjaśniono dotychczas jeszcze fizvo- 
l logicznej przyczyny tego braku pigmentu. Zdarza 
|się ta nietylko u człow eka, ale takża prawie u 
lkażdego gatunku zwierzat. Afbinosi wśród zwie- 
|rząt maja zazwyczaż krói żywot; prawdopodo- 
(bnie skutkiem tego, iż bałością swą wpadają w 
loczy. stają się łatwo pastwą swych wrogów. nie 
ma bowiem powodu przypuszczać. iżby organizm 
ich był słabszy i mnej wytrzymały, niż u zwie- 
irząt normalnych. j 
Trzecim okazem jest nieb'eska żaba 
| (drzewna), Znaleziono ją w pobliżu Monte Carle 
i jest to odmiana zwyńłej zielonej żaby. żyjącej 
w Europe południowej. Normaiqe żaby drzewne 
są jasno-zielone, co stagow ich obronę, gdyż ko 
lor ich podobny jest zupełnie do zieleni dużego 
sitowia wśród którego naichętniei przebywają, 


N>. 4916. 


„QAZETA WIECZORNA” 


Zielony ich kolor nie pochodzi z czystego pigmen- 
tu, lecz z komb:nacyi pigmentu z jakąś przyinie- 
szką. Skóra ich zawiera czysty żółty p'zment, 
który znajduje się w drobnutkich kropeikach w 
komórkach skórnych, lecz jest tam jeszcze jakaś 
jaśn ejsza warstwa, która posiada własność opty- 
czną załamywania światła odbitego, tak iż w nor- 
mamych wypadkach kolor jest zielony, w niektó- 
rych zaś nienormainych niebieski. Egzemplarz 
przechowany w Reptle House ma 
kolor jasno turkusowy 

i różni się tak znacznie od norma'nej żaby zielo- 
mej, że można żabę niebieską uważać za osobną 
odmianę gatunku, 
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Szczegóły umowy kompensacyjnej 

cz:sko-polskiej. 
Lwów, 6. listopada. 

(Sp) Rząd czesko-słowacki zabowiąza: się tia 
mócy umowy kompensacyjnej czesko-polskicj ü- 
dzielać bez zastrzeżeń pozwoleń wywozu na tò- 
wary, sprowzdzańe do Polski z Czecho-Slowacył, 
o ile polskie ministerstwo przemysłu i handlu o> 
świadczy gotowość zaliczenia tych towarów na 
rachunek umowy kompensacyjnej. 

W pierwszej boii uwzględnione bedą nastę- 
pujące towary: 

Materyały techniczne dla przemysłu naftowe- 
zo. 1) Rury minesmanowskie, 2) Kwas Siarczan. 
3) sztaby ratunkowe, 4) rozmaite narzędzia, 5) 
tmy szwejcowane. 

Inne żelazne towary. Stal resorowa. liny że- 
lazne, przyrządy elektrotechniczne i drut cym 
kowy. 

Środkt wytuchowe dla kopalt. Dynamit Nr. i, 
dynamon, kapiszony, palniki elektryczne. Masży- 
nv romicze bardziej skomplikow: nei konstrukcył. 
Ubrania i materyały na ubrania robo*nicze, 

Chemikalia. Różne. chemikalia -arhi grafit. 
kws solimy, olej kreożotowy. Nasiona, suszone 
buraki. cykorya. 

Szkło, dachówki t rury, płomienns | Żafowe, 
sprężyny buforowe i do aparatów mociążowych, 
blachy kotłowe, atrament, klej, $birytus. wag ny 


towarowe. papier drukarski i introligutorski, icX- 
tury, zapełki, cysterny. 


Pierwszeństwo w zakupach bedą mialy in- 


stytucye rządowe. Pozatem będą dopuszczeni do 
zikupów nu poczet umowy kompensacyjńiej prze- 

mysłówcy i kupcy, posiadalący odpowiednie n- 
prawnienia. Pozwolenła na zaliczenia poszzzewd. 
nych transakcył na poczet itmtowy kompensaty 
mej wydało setcya haudlowa ministerśiwa ptzee 
mysłu i handlu w Warszawła, ul. Elektoralna Ż. 
Ne podstawie tych pozwoleń wydawać będą od- 
nośne komisye przywozu i wywozu pozwolenia 
PrZY WOZU. 

- Sposób płacenia urecutowamy jest w ten spo- 
sób. że sumy przeznaczone na zapłatę towarów 
zakuownych w Czerho-Sławacyj wpłacać bedi 
kuey w Poczt. Kasie Oszczedności na rachunek 
Sekcyt hamdloweń mmisterstwa przemysłu i baj- 
dlu, która na tei podstawie otworzy akredytyw? 
ra wpłacona sumę w kamcelaryj rozrachunkowej 
ćźeskio-nolsk'e| umowy korpensacywej w Pra- 
dze. Akredytywa ta wyp'acona będżie dostaw- 
com «zeskim. 

Tramsalkcye z reguły zawierane być mogą w 
markach polskich a tylko w wyjątkowych wypad: 
kach za zroda sekcyj hamdłowej w koronach cze- 
chóesłowackich. mzvczery kurs pnzelczenła Ozma- 
czać będzie sekcya hamitowa min. przemysłu i han 
dłu w porozumieniu z Cemtralą dewiz, 


Kromka „Ecoromisty, 


(Sp.) Zakaz wywozu pieniędzy z Francyt. 
W ostatnich dniach podwyźszyła Centrala dewiz 
kurs franków francuskich. Krok ten komentuią 
zdkazem wywozu franków z Prancyi. 
rozporządzenie francuskie brzmi wedle „Temps'a” 
mśstępująco: „Zakazuje się wywożenia monel 
złotych lub srebrnych, francuskich lub zagranicz- 
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OdnoŚlie | wani malą się zgłaszać, 


mych, pod karą więzienia od 1 miesiąca do 2 lat i 
grzywny od 100 do 5000 franków lub jednej z tych 
dwu kær włącznie. Ponadto złoto lub srebro za- 
kwestyonowane podłega konfiskacie. Bez spe- 
cyalnego zezwolenia ministra skarbu (Centrala 
dewiz) jest również zakazane podróżnym, udają- 
cym się zagranicę, wywozić sumę, wyższą od 
1000 franków od osoby w banknotach Bamku 
Francyi lub równowartość tej sumy w banknotach 
zagranicznych banków. Dopuszczalny jest wy- 
wóz monet Srebrnych do wysokości 10 franków 
od osoby. 

(Sp). Sytuacya gospodarcza Rumumit Stosim- 
ki walutowe Rumunii sa dotąd nieuregulowane. 
Rząd nie poczynił dotąd żadnych kroków dła sa- 
nacyi waluty rumuńskiej. Obieg not na terytoryuin 
wielkiej Runtunii przedstawia się następuiaco: 
4 miliardy lei w notach Banca Nationale, 2 miliar- 
dy lei w natach, wydanych przez niemieckie woj- 
ska okupacyjne i ostemplowanych przez rząd ri- 
muński, 2 miliardy koron na terytotyum Słedmio- 
grodu, ostemplówanych przez Rumunię, 1 miliara 
koron, obierających na Bukowinie. Ponadto zna'- 
dują sie w Bessarabii w obiegu ruble Romanowe i 
Kiereńskiego w liczbie szacunkowej 4 miliardów. 
Z powodu nieustałoneł leszcze przyszłości Bessa- 
rebij nie zarządziła Rumunia tam ustemplowania 
rubli; zarządżony zaś stosunek przymusowy let 
do rubla okazał $ię w praktyce rieptzeprowa- 
dzalny. Dla odbudowy krefu nie uczyniono dot:d 
niczego. Pisma rumuńskie szaculą zapotrzebywae 
nie dla odbudowy dróg komunik*cyjnych na 
kwote 2 miliardów, Ponieważ zarówno Amelia, 
tak Ameryka i Francya wzbraniaią się udzielić 
kredvtu Rumunil, przeto rząd rumuński zaciąznał 
w Banca Nationale mówą pożyczkę 2 miliardów 
lel. PRózpisana prżed 6 miesiącami wewnętrzna 
pożyczka pod hasłent zjednoczenia ziem rumuf- 
skich osiagneł« wyniki ó wiele skromniejsze od 
oczekiwanych. Śubskrybowana dotad kwota wy- 
nosi mimo wielkiej reklamy i wysiłków miarodaj- 
nvch kół finansowych Rumunii, Bessarabii i 
Siedmiogrodu zaledwie 700 milionów. W braku 
kredvtów pienieżnvch zagranicą, z”mierza Riumu- 
nia ubiegać sie a kredvty towarowe. Toczą się w 
tej snrawie rokowania z Kanada. Również zamie- 
rza Rumunia poatar:é sie n kredvtv towarowe, w 
naństwach, centralnych. W lłaczności z tem stbię 
oferty na etsnart zboża z Pumunii. W rzeczywi- 
stości ma Rumunia w roku bieżacym nieznaczne 
łedvnie tlości zhoża na wvwóz I to mimo dobrych 
żniw.»  Szozunłe źniwa tlumxzvć sohia należw 
tem. t} zaledwie jedna trzecia ziemi ornej została 
tprawiomą, 
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REJESTRACYA INWALIDÓW OFICERÓW WO. 
JENNYCH I PRZEDWOJENNYCH. 


Okręgowa Bkspozytura Sekcyi Op cki M, S. 
Wojsk. we Lwowie, ul. Kurkowa l. 14. podaje do 
wiadomości interesowanych wyciąg z Reskr. M. 
=P Wadak, S. O. 


Reskrypi M'n, Spr. Wojsk. Sekcyi Opieki z! 


lna 17. października 1919 po'eca Okręgow. Eksp, 
3ekcyi Opiski przeprowadzenie re'estracyi wszy 
stkich oficerów inwalidów, przynależnych do Pań- 
stwa Polskiego i wdnóżenie postępowania super- 
ewizyjnego w odniesieniu się do tych oficerów. 


utórzy dotąd przez komisyę superrewizyjną za 
rwaldów uznani nie żóstal. a ż tytułu uszko» 


dżeń fizycznych z powodu przejść wojehnych 
*oszczą pretensye do zanpatrzenia inwalidzkiewo, 
'jotyczy to tak inwalidów z okresu wojny Świa- 
towej, Jak 1 mwal'dów przedwojennych. 

Tych wszystkich oficerów należy przedsia- 
wić do superrewizyi przez Komisye superrewizyj- 
ns przy Okręgowych Ekspozyturach S. O. M. S. 
Whnjsk.. właściwe ze względu na miejsce zam.esz- 
kania tawalidy-of'cera. 

Komunikat ten jest równocześnie wezwaniem 
do rejestracyi. l 

W tym celu urzęduje Kom'sya rejestracyjna 
i superrówizyjna w dnach powszednich ód godz. 
10-tei do godz. l2-tej, w którym to czasie intere- 
18529 
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OGLOSZENIA. 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Wyższego wykształcenia, niemieckiego języka udziela 
nauczycielka, leparowska 4, Il. p. 1986 


PC SADY I PRACE 


ZARZĄD Dóbr Ka. Sapiehów w Oleszycach 
k. Jarosławia pos'ukuje nadleśniczego z akak. 
wykształceniem i dłuższą praktyką. Zgłoszenia 
tylso pisemne wraz z odpisami świadectw u- 
prasza się nadsyłać pod powyższym airesin 


Słuchacz farmacyi poszukuje sustentacyi wë Lwøwle. 
Zgłoszenia do Adm. „Gazety Wieczornej* pod „Farma- 
ceuta“. 1990 


Oddział specycyjny „Polimex“ przy ul Sienkiewicza 8, 
poszukuje praktykanta biurowego. Zgłoszenia między 
5a6 p> poł. 1994 


MIESZKANIA, LOKALEH, SKLEPY 


| ZACZĄC TIMA "a 
| Poszukuję pokoja z oso>nem wejściem, możliwie z oen- 


tralnem og zewaniem i w VI. dzielnicy, z elektryką i 
użyciem gazu — za opał i prowiańty. Wiadomość pod 
„Jadwija” w Admin. 1558 


Of aruję 10 ki'ogr. cukru za wyszukanie dwóch pokoi 
z komfortem. Biiższa wiadomość: Ch. Grünbanm, Sta- 
nisława 2. 1963 


Poszukuje s'ę w śródrnieściu lokalu na sklep z przyle* 
głemi ubikacyami na biura. — Pisemne zgloszenia pod 
„Ruch*, Zielona 6. 1962 


Pokój obszerny, e'egańcko umeblowany, z utrzymiatńiem 
lub kez, tylko dla zamożnych, zaraz do wynajęcia. Su- 
pińskiego 6, Il. p., drzwi 2. 1981 


Poszukuję Eh na poddaszu tbez mebli), najehętniej ” 
przy ul. Kochanowskiego lub Żyblikiewicza. Na 
płacić artykułami tytoniowemi. Świesaczyński, Dómini- 
kańska 9, Il. p., 6. 1992 


Jeden lub dwa umeblowane pokoje z komfortem, osob- 
nem wejściem, Św atłem elektrycznem, lazienką, uslu- 
gą, dla dobrze sytuawanych osób, t slem utrzyma. 
niem zaraz do odnajęoia. Ul. Sykstuska 64 a, piurwsze 
piętro 

Wydaimę zaraz pokój kawalerski umeblowany, najchęt- 
niej w okolicy uł. Mikołaja — w zamian udogodnienia 
aprowizacyjńie. —- Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje 
skład papieru Schex, Sykstuska 2, oraz udziali infor- 
m icyl 2007 


i Sprzedam: Śzaikę kuchenną, beszułeczkę na wino, pode 
stawki pod forteplan, obrazy (olejodruk), Falincon kor- 
bowy (rodzaj katarynki), portyery bordo i śruby sio- 
larskie. Od godz. 3—5 popol, Kópernika l. 26, EŃ 


Lokal sklepowy 


składający sę z pliąciu ubikatył 
o długości około 20 metrów, w samem śródmie- 
Ściu zaraz do wynaięcia. — Poważni reflektańci 
zechcą się n tychrniast zgłosić pod: „NRiadKka 
sposobkhość 12" do Biura ogłoszeń Soko- 
lowskiego, Łwów. 2004 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Próż.e flaszki z wody mineralnej kupułoe fabryka 
„Zdrowie* we Lwowi:, ul. Zdrowie 9, 1919 


Szuk!m młyn zosp>da czy mały do dzierżawy lub ku. 
pna. Listy „Mlyn*, Biuro ogłoszeń Buchstaba. Lwów, 
Legionów 21. 1836 


Syp'a'nie, jadalnie, salon mahoniowy, ótomany, stoły, 
krzesła i różna inna meble okazyjnie, "Bagea i „i: 


Kupię dom lub !amienicę z bramą wjazdową z dužom 
podwórzem i obiektami, które by się na wieksze war- 
sztaty nadały. Zgłoszenia do Adm. pod a 


Sapiehy 34. 


Apteka w Jaśle do sp:z dania lub wydzierżawienia. — 
| Bliższych informacyi udziela Dr. Edmund Kaleta, ad- 
wokat, Stryj. 1957 


Futro damskie do sprzedania. Potockiego 30/f, ARA a 


Konsum „Asekuracya“, Slowao iega 2, ma do sprzeda- 
nia 2 świeczniki gazowe. Zgłoszenia od 3—5 po połu- 
| dniu u kierownika. 


t 


F rtep zn lub pianino stare do nauki, nawet zepsute — 
| 201 


| kupię. — Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Stary“. 


Str. 8. „GAZETA WIECZORNA”. N- 10 g 


ET hag 
BAr 


TYGOD=IK ILUSTROW NY 


Pod naczelną redakcvą Stan si wa Dzikowskiego w Warszawie. Redaktor na Małopolskę Artur Schród3r, 
pizy współudziale najwybitniejszych sił literackich i artystycznych. 
RYYCROGZI co niedziele Począwszy Od LO. 1ISto©pPzvcia 
Cena zeszytu K S-50, prenumerata do końca b. r. z przesyłką pocztową M 35—. 

REWIA jest największen pismem ilustrowanem w Polsce, R s WJA co tygod iła przynosi przeszło 100 artystycznych re- 

jakiego oddawna pragnęły już kulturalne rzesze. Ša produkcyi z fotografii i dzieł sztu<i, ' owieści, fı lje- 

tony ilustrowane. oceny książek, przegiąd wyp 'd- 

KEW 5 A dae dokładny obraz w słowie i obrazach dźwiga- ków bieżą ych w Polsce i zagra ią ilustrow=ne 

; nia Państwa z chaosu. śorawozda la z wys aw i teatrów. 

7 W ogłasza w numerze pierwszym konkurs na artystyczne 

REWIA pod wględem formy i treści jest perwszem pismem RE J A zdjęcia fotograficzne z nagrodami łącznie na 4 00 kor. 

; na poziomie europejskim, nawskróś oryginalne, nie _REWJA w każjym zeszycie daie przeg ad mód spe ya nego 
naśladujące obcvch wzorów referenta z Paryża, bogato i ustrowenv. 


REWA rczpoczyna z pierwszym numerem naukę języka angielskiego w 52 lekcyach, ułożoną przez prot. 
È Uniw. Jag. — Po ukoń.zeniu kursu wyznacza REWJA dla dwu swych prenumeratorów, którzy naj- 


lep'ej zda sadzą egzamin z angielskiego (mężczyzny i kobie v) 


Gw” bezpłatna bile y faz y «"rwszą “ira do Lcndyn" "nw: 


RZUJBA jest wydawnictwem frmy: H. Altenborg, G. TSeyfarih, E. Wende 1: Ska, c 


daje najlepszą rękojmię poziomu wydawnictwa. 1942 
SE Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzienn'ków tudzież Administracya $ 
REWI, Lwów, Hotel Saia a z AN, a H. Atepteii G. Seyf»rt , E panie i Sad „3 


pero 200 JANE RGG I RANE PRA 


Futro krymskie do sprzedania. Ły.zakowssa 55, Igel 8 WẸ kM : ma chroni od pękania = 
piętro. 200 a TEET a TE rka mana - ego nadmiar tiuszczu, , za- 


Ubranie męskie, furo, pł szcze  zarzutni, wszystko mg - pal w najlepsz j 
prawie nowe —- do sprzedania. Sykstuska l 64 a, I p Wg I tą mowi myg 1 m pi i W i i r przetłuszczonej paście 
2003 , „śe (ORZA”. 


orzy, muje wszel ie „szycia, wchodzące w zakres kra- 


kowanych. 
U'. Asny a f. 3, parter. 


ROZMAIT3 


Irs.ytut le-arsko-kosmetycz: y, leczy wszelkie ch * oby 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brodawk , w osy. 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż rę z y 
i e'ektryczny odmładzaj cy cerę, leczenie chorób wło- 


sów i farbowanie. Dr. Pilecki, plac Dąbrowskiego ! J ` k (9 : y i | 
róg Sienkiewicza. 2014 Á Sg Fi 83.3 AŚ ga <A i Ę 

Fabryka kamaszy, Krakowska 14, |. p. 1997 W PAŃ I a 3 J, ELA KOMPLETNE 

Artur Smutny, stroiciel fortepianów, Senatorska 4, Beż WYPRAWY ŚLUBNE, 
a kk TAKŻE Z DOSTARCZONEGO MATERYAŁU 


Maszyny do pisania, liczenia i powieiani. nap-awie i re- S 2.3 5 o Przemystowcom p szukującym wobec - 
truuje. Le ; ka 1. 17,11 inin f: (Epy "ANA Ka > 
konstruuje. Leon Blum i Spółka, ul. Piekarska |. M W TAWE f KU KATY URANA ki zmni igoal P-edutcyi oraz droży_ny | 
"= 


tania sila PODĘdOWĄ 


rolecamy długookr:sową dzierżawę położo- i 
nych w różnych sron ch kraj $° w inyci i 


e g wieczyzny damskiej i dzie i n į po cenach nader LĄ Krajowa wytwórnia chemiczna. Rerrezentant Dom Han. 


dlowo-krmisowv ZACHÓD, ul. Sykstuska 14. 18 '82 


WAV ETENANE a t > iA AW s san 4 


TZ piki". 


entysta De. LĘWANOJ W<Ki oś żur pasada akane 2. 1998 


„OŚWIĘCIM“ 


pl Hatice i 7/II. 


-N 
Do korzystnego in eresu na czasie poszukuję ws ć "* 
ka lekarza. — Wkład bez straty czasu 10.000—20. 00K. s 
Zgłoszenia : „Pewność“ do Administracyi. 19 7| 


ZAKĽŁA >) DENTYSTYCZNY Dra PILECKI G ryj 4 
placu D DR (róg uł. Sienkiewicza), w kon i i Fabryka MSZY narzę zi i sprzę 


mostki, koronki, zęby w kanczuku, plombv, wyjmow nie |$ tów rolnic ych w Oświęcimiu 


zębów bez bólu, uskutecznia naprawki w jednym dniu. y wyrabia masowo i dostarcza: W0Zy gospodarskie, 
Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 2015/58 je nosonne, lekkie i par: <onne, siecz. arnie, 
p] mły ski, brony drewniiiie, ule słowiańskie ti., 
zakupuje st le: szprychy dębowe i jis.onowe, $ 
deski i klo.e i "OE i (ukowz. ! RSS 48 


MESZTY 


o trwalej odeur I USaowej 


ER 25.— kę 


w wie':ośc'ach od Nr. 35 do Nr. 42 włącznie. — Kupcom iin- 
stytuc,om odpow edni rabat. Zlecenia z prowincyi wykonuje 
się za poprzedniem nadesłaniem należy.ości. 


o rśżnej mocy, daj'cych si? ve włększości bv: 
padków przenieść elektryczn” e do t iejsc po- 
łożonych przy .orze kolejowym 


Rrajzwy Zaklad ta p zeń psia rolniezega | 


Spółka z ogr. odp. 
LWÓW, ul ca Fredry 1. 9. 18534 


Słynna wróżbiarka mieszka przy ul. Boczna Kingi j A 
1. piętro. 


Jadę do Czerniowiec, przyjmię zlecenia i listy. Wiacom. 
R Strzemię 14, II. p. 1993 


SA KAŻDY (ALACZ MUSI PRZYZNEĆ, IK A pieniądz Ri 


AG ŻE Te al BIBUŁKI EYUARETOWE Bo Wiynarekiamę 
W Gazer „Wieczorne 


p annej * MAGAZYN LINOLEUM i CERAT 
| „rorannej . | LEOPOLD HAAS, Lwów, Lasicnów 3, 
Ni iejssem zawiad.miam, Ż został otwarty zakłąd dla 
powię<szeń fotograficznych, który wyso uje portrety | 
wszelkiego rodzaju aż do naturalnej wielkości. — Na RI BARN PHEN każ 
żądanie wysyła się cenniki. 2 3 „ke 
i SPECYALNOŚĆ: Szkice, gra viatyry i akwarele. sę 9 Ró sA n 
© 0. e 7 | napa PA 005" KRAKÓW = u. GOMRGJ 4 
a z s$ 17799 6 do nabycia w dru iiarni 
MISTA wypłaty tygodniowej dla rokoiników ŚZIENYCH jen. JAEGERA li i yutun a. 
Nakladem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, kPa | Redaktor miczelny Dr, ROGER BATTAGIIA 


Druktem Spólk) drukarskiej „Prasa“ ui Sokoła 4. Zastępca redaktora ua zeinogo | redaktor Odpowiedzialny JERZY KONAR3KI. 


